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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Wiódnia. —

N. Pan jiajwyzszem postanowieniem Swojein 
% d. 21. lutego 1». r. do c. lt. komissyi nadwor
nej wychowania publicznego wydanem, raczył 
najłaskawiej kanonika Franciszka Zacharya- 
aiewicza mianować dyrektorem nauk teolo
gicznych w uniwersytecie lwowskim , a uwol
nić go od dyrekloratu nauk gymnazyjalnych.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Ilomisyja wsparcia dla oficerów wojska pol- 
ltiego, v dalszym ciągu poprzednich swych 

jbwicszczeń podaje do wiadomości :  iż gdy za
twierdzony został zasiłek roczny dla 01 osóh 
4  listą objętych, wynoszący ogólnie kwotę złp.

3185, osoby przeto niżej wymienione zgłosić 
luogą do komisyi wsparcia po odebranie dla 
siebie stosownych zawiadomień, a mianowicie:

Podług etatu nro. 1.
■ Podpułkownik Zawadzki Alexander. Majoro

wie : Strzelecki Anastazy i Mrowiński Józef.
apitanowie : Dajean Szymon, Lamparski An- 

d zej , Wroniewicz Adam, Faustmanu Edward, 
Paprocki Walenty, Krassowski Józef, Chodec- 
k* Tomasz, Piolunowicz Józef, Wierzbicki Do
minik, Ossowski Celestyn, KożuchowskiFelix, 
Swederski Jan, Dżimińslii Antoni, Sobolewski 
Eartloiniey,MonkiewiczFranc.,ReymannFranc., 
Dąbrowski Jan, Itolendowski Jan i Tyrakowski 
Stefan. —  Kapitanowie 2 klasy : Brodowski Jó- 
zef i Met ze Jan. —  Porucz'nicy: Ciećmiuski 
Stanisław, Milewski Franciszek, Krassyn W il
helm, Sławęcki Maciej, Piwarski Mikołaj, Tu
rzański Józef, Stroynowski -Michał, Dąbrowski 
L eon , Dąbrowski Józef, Wierzbicki Jan, Czar- 
nornski Mikołaj, Krassuski Antoni, JorskiWa- 
Wrzeni, c , Łeśniowski Józef, Piaskowski .Tan,. 
Pomorski W ojciech, Choromański Józef, Itros- 
nowski W ojciech, Cichocki W incenty, Doma- 
gaiski Wawrzeniec i Skowroński Józef. —  

odpornczuicy: Szalów F ilip , Karahanowicz 
jeopoid, Jagielski Jan, Majewski Tomasz, Lu- 

ga Kasper, Polakowski/Józef, Stępkowski Win

centy, Bobiński Alesander, Czaykowski Anto
ni, Piotrowski W incenty, Podczaski Hipolit, 
Gustawiński Józef, Wercszczyńslti Jakób , Je
żewski Ignacy, Staniewski Jan, Kozłowski Albin, 
Skowroński Franciszek, Tomaszewicz Antoni, 
Cholowiecki Ignacy, Wronowski Franciszek, 
Kwasiborski Tomasz, Metzler Nepomucen, Ła
bęcki Teodor , Jury Fryderyk, Sulistrowski 
Joachim, Wernicki Wincenty, Bordo Karol, 
Mrożek ■ Piotr, Wasilewski Józef, Barański Jó
ze f, Gąsiorowski Maciej, Nowiński Antoni i 
Biegelmeyer Józef.

Wdowy po oficerach: Po kapitanie : Piotrow
ska Maryanna. —  Po poruczniku: Gościcka 
Apolonija. —  Po lekarzu batalijonowym: Wag
ner Magdalena. Tudzież dla pozostałćj siero
ty po kapitanie Majewskim Stanisławie i dla - 
dwóch sierót, po poruczniku Chamskim D a- 
lnazym.

Podług etatu nro. 2.
Kapitanowie: Turno Zygmunt i Terlecki

Dominik. —  Porucznicy,: Tycz Kazimierz i 
Rrzęciewski Antóui. —  Podporucznicy: Źy- 
chlióslti Adam, Ciechanowski F elis  , Szemiot 
Augustyn i Jaszewslti Ludwik.

Portugalija.

Gazeta pruska stanu donosi z Lizbony z J. 
48. lutego: ^Wiadomość , nadeszła tutaj w d- 
15. t. m . przez okręt handlowy, żc eskadrę 
Dom  Pedra .widziano na morzu pod Terceirg, 
dala powód, iż jeszcze tego samego dnia ze
brała się rada ministeryjalna, odprawiona 
w Q ueluz, wskutek której Dom Miguel wy
jechał do wojska obserwacyjnego ; najprzód od
prawił muslrę pierwszej dywizji , stojącej n* 
północ Tagu, od Lizbony do Cascaes i Pe- 
nichc, opierając się o góry Ciutra i okolicz
ne wsi aż ku Mafra. Z  tamtąd przeprawił się 
Dom  Miguel przez T ag, zwiedził wszystkie 
poczty i baterj'je ua południowym brzegu, od
prawił przegląd drugiej dywizji, która rozcią
ga się od Almeidy aż do Setubal, i strzeże ma
łego portu prowincyi Alt mtejo. D om  Miguel 
nie powrócił jeszcze z tej podró f do stolicy. 
Wskutek drugie- rady mmistrów w d. 15go 
wspoinnionego miesiąca odprawionej, dano rzą
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dowi rozkaż aresztowania kilku osób, podej
rzanych o porozumienie się ze zbiegami por- 
tugalskićmi za granicą. l*o między uwięzio
nymi znajduje się syu bogatego Izraelity, na
zwiskiem Pessoa, którego z zoną i dziećmi 
przewieziono do Łitn°c' r0 • wielu mieszkań
ców, których, uwięzić kazano , zbiegło. Rząd 
wysiał gońca do Madrytu z wiadomością, że 
eskadrę Dom  Fedra widziano pod Terceirą. 
Bryg wojenny portugalski »Trymnł‘-‘ i bryg ros- 
ryjski, zawinęły na T ag; korweta angielska 
krąży przed wnijściera do portu.

Podług wiadomości z Madeir.y z d. 10. lu 
tego, na próżno doświadczali konstytucyjoniści 
obalić rząd Dom M iguela; rozjątrzenie było 
wielkie i z obojej strony krew płynęła.

Wielka Brytaniją i Irlandjja.
Gazeta nadworna donosi, ze król na poko

jach w d, 22. z. m , nadał godność rycerską 
Dr. Barry. Dr. Russel, wyniesiony jako Sir W m . 
Russal na godność barona. Gazeta nadzwyczaj
na dworska zawićra rozkaz dalszego utrzyma
nia urzędów zdrowia z powodu, cholery W An
glii i Szkocyi otworzonych.

Times zawiera artykuł, powstający na wybór 
•małoletniego księcia na tron Grecyi, albo
wiem stan Grecyi przedewszystklem Wymaga 
.dzielnej siły męzkiój.

W ładze miejscowe w Bilabao i innych pół
nocnych portów Hiszpanii, aż do dalszego roz
porządzenia z Madrytu, zakazały dla .cholery 
wszelkiego związku z Augliją.

Iiomisyja do rozpoznania sysłematu o dzie
sięcinach, mianowana przez izbę niższą, ukoń
czyła swoje zdanie sprawy. Jak się powszech
nie spodziewano poleca komisyja zupełne znie
sienie dziesięcin , tąlt dla kościoła, jaltoteż i 
dla właścicieli, a zato proponuje zaprowadzić 
podatek gruntowy lub wyznaczyć grunta. Co 
się dotyczę zaległości proponuje komisyja wy
znaczyć do zaspokojenia onych termina, i każ
demu, który dobrowolnie zapłaci, pewną ilość 
opuścić, zresztą upoważnić rząd do surowych 
środków na sprzeciwiających się tym rozpo
rządzeniom.

Times z d. 6. t. m . oświadcza się w dobit- 
* nych wyrazach przeciw francuzkiej wyprawie 

do Ankony, i stara się w obszernym artykule 
dowieść, że to przedsięwzięcie jest całkiem bez 
celu, niebezpieczne i sprzeciwiające się wszy- 
skim zasadom i naukom przez rząd Francuzki 
dotąd przyjętym; a to co się dotyczć nie we
zwanego mieszania sio obcych rządów wspra- 
wy państw.

Francyja.
Król postanowieniom swojem z d. 2. marca 

zaleca, aby baron Fain, radzca stanu, pićrwszf 
sekretarz gabinetu króla., sprawował tymcza
sowi© urząd jeneralnego intendenta listy cy- 
wilnćj, Drugiem postanowieniem miauuje 
król p. Oudard, prywatnego sekretarza królo
wej, rządzcą prywatnych dóbr królewskich.

M onitor  d 7. marca zawiera ustawę o li
ście cywilnej , datowaną z d. 2. marca, przez 
ob.iedwie izby przyjętą .a przez króla zatwier
dzoną.

Na posiedzeniu izby deputowanych z d. 5. 
marca, po otworzeniu narad nad budżetem han
dlu i  robót publicznych zajmowano się z po
rządku dziennego, ustawą o rekrutacyi, w któ
rej izba parów niejakie poczyniła odmiany. —  
Na posiedzeniu w d. 6. trwały dalpze w tćj 
mierze narady, i  większa część poprawek izby 
pirów utrzymała się. Całą ustawę prawie je 
dnomyślnie przyjęto.

•Minister 6karbu żądał zezwolenia na pro
wizoryczny kredyt na następujący kwartał, al
bowiem przewiduje, że do końca marca nia 
ukończą się narady nad budżetem. Członko
wie izby zajmowali się co raz bardzićj pry
watnymi rozmowami, gdy zachowawca pieczę* 
•ci odczytał projekt do ustawy. P. Kazimierz 
Perter rozmawiał mocno i wesoło z jenerałem  
JLamartjue, któremu zdawał się swojej udzie
lać wesołości. Ostatni, gdy p. Bartlie ukoń
czył swój wuieselt, wstąpił na trybunę. Tera* 
prz szła kolej na budżet spraw zewnętrznych. 
Mówca wystawił najprzód Francuzką dyploma
tykę pod rcstauracyją i -aż po dzień dzisiej
szy. Dla miłości ku llossyi przedsięwzięto woj
nę przeciw Hiszpanii; dla miłości ku ś. związ
kowi, posłano wojsko do Morei. Jedyny świet
ny czyn w historyi restauracyi jest wyprawą 
do Algieru. Ministeryjum z d. 13. marca nie 
dosyć go'dnie reprezentowało Francyją za gra
nicą , i nie zawarło żadnego przymierza , na 
któremby polegać można było. Mówca wpro
wadzi! petem rzecz o twierdzach belgijskich* 
0 Polszczę, i o najnowszej wyprawie do Wioch, 
* życzył sobie wiedzieć, czy takowa zaszłą 
za wiedza lub Łez wiedzy Aostryi. Foczćm  
wszedt na mównicę p. Thiers, i starał sio wy
stawić politykę Francy!. Po nim mówił p- 
T-houyęue.l o zewnętrznej polityce francus
kiego. gabinetu, poczem zamknięto narady.

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 7. 
marca trudniono się dalsżemi obradami nad bud
żetem spraw zewnętrznych. P.^Remusat vaAf 
wił najprzód na korzyść ministeryjum i poko
ju . P. Liarabit miał taltże obszerną
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lec* mało uwagi na siebie zwracającą. Po 
tych mówcach zabrał głos prezydent ra- 

y  ministrów, pan Ferier, i mówił o ze
wnętrznej polityce Francyi, co do istoty, w spo
sobie następującym : W  dzień po trzech dniach 
rewolucyi lipcowej nie było we Francyi ani 
itronnictwa za wojną, ani za pokojem. Poli

tyka ogólna była polityką bronienia się. Z a
pytajmy się wszystkich administracyj władz 
cywilnych i wojskowych z owego czasu, a do
wiemy się , iż żadna z tych nie przesłała rzą

dowi adresu , lttóregoby celem była wojna, 
ani jednej nie było , coby powstawała na obce 
mocarstwa. Prezydent rady ministrów przypo
mina potem pierwsze rozporządzenia rządu 
’ :peowego, mianowicie proltlamacyją ówczesne
go ministra zachowawcy pieczęci, Dupont de 
1’ Eure , wzywającą lady do pokoju. Polityka 
więc kraju miała na celu pokój , albowiem 
przez zdobycie swojej wolności nie chciała 
zrzec się szczęśliwych owoców pokoju. K e- 
Wolucyja lipcowa nie wzbudziła żadnój idei 
zdobywania krajów i rozszerzenia granic. Pre
zydent rady ministrów ganił wojowniczy sy- 
Stemat Napoleona i starał się dowićść, iż 
rząd lipcowy, który powinien był trzymać 
się całkiem przeciwnej drogi, bronił rewo* 
lucyi belgijskiej , nie okazawszy przy tej 
sposobności żadnej myśli zdobywania lub 
u eprzyjacielskich zagonów. Z  resztą , gdyby 
tego postępowania mądra polityka względem 
Belgijum była nie nakazywała, tedy sam stan 
Wojska i wzburzenie na zachodzie byłyby do 
tego zmusiły. Prezydent rady ministrów po
wstaje potem na systemat opozycyi i.obwinia 

że z zasady niemieszania się chciała zro
bić wzajemne obowiązujące przymierze ze 
Wszelltiemi powstaniami. Po tych ogólnych 
uwagach ■ zapowiada, iż z kolei rozpoznawać 
będzie pytania sporne o Belgijum , Polszczę 
* Włoszech. Oznajmia, że względy pokre
wieństwa wstrzymywały dotąd Rossyją ód prze
słania konferencyi londyńskiej swojej rałifiha- 
®yi, i ze Austryja ze względów dla dworu pe
tersburskiego równie zawiesiła przystąpić do 
•ttykułów konferencyi. Pytanie ó twierdzach 
belgijskiej], nie było nigdy rozdzielone od re
szty pytań względem Belgijum, albowiem jak
kolwiek Francyja okazała się mądrą i umiar
kowaną, nie mogła jednakże zrzec się swoich 

Meresów. Twierdze zagrażające Francyi bę- 
J Zalesione: Wszystkie mocarstwa oświa ■

«®yły się , i£ na utrzymanie pokoju wszystkie- 
8“ s_wojego użyją wpływu, Wszelako mini- 

tyjtun angielskie, przez swoje ścisłe połą- 
•sejiie się z Francyja stawiło największą rę

kojmią dla pokoju świata. Tu minister prze
szedł do pytania o Polszczę. Przytoczył m iej
sce z mowy od tronu, ściągające się do Pol
ski , i adres odpowiedny izby. Położenie m i- 
nisteryjum w tej sprawie było mozolne, albo
wiem naturalnym' uczuciom musiały zasady 
polityki ustąpić. Nie było w mocy ministe- 
ryjum zajiobiedz rezultatowi , który można 
było łatwo przewidzieć. Obowiązki, których 
Francyja względem Połslti powinna była do
pełnić , były to. obowiązki gościnności. Palt 
więc pozostaje jeszcze pytanie o narodowości 
polskiej. I w tym punkcie równie tak nie 
opuści Francyja nieszczęśliwego ludu, jak mu  
nie odmawiała swojej gościnności. Europa 
jest zapewniona, że narodowość polska nie 
zaginie , i że zasady traktatów z 1815 w tym, 
względzie będą szanowane. Atoli ze wzgiędu 
dla samych Polaków musi się ministeryjum  
wstrzymywać od obszerniejszego rzeczy tej wy
łożenia na trybunie, (w środku: bardzo do
brze!) Tu przeszedł minister rady do pyta
nia o Włoszech, Rozpoznawał szczegóły pier
wszego wdania się Austryi i postępowania po
sła francuzkiego w Rzymie. Co się zaś doty
czę drugiego wdania się , tedy zdarzenie teł, 
nie jest ukończone, i nie nadeszła chwila, 
dać w tej mierze objaśnienie. Wszelako przy
jaciele pokoju nie mają się czego z tego po
wodu obawiać. Prezydent rady rzekł po lirót- 
ce o traktacie, zawartym ze Zjednoczonemi 
Stanami Ameryki jłóhiocnej i o układach roz
poczętych z Ilajtą. Spodziewa się , że niedo- 
prowadzą do żadnych nieprzyjemnych kroków. 
Co się dotyczę Grecyi, rozpoczął rząd także 
układy i pojuera je  gorliwie w Konstantyno
pola, aby położyć ltouiec bezprawiom, które 
niszczą Grecyją. —*, Prezydent rady ministrów 
czyni jeszcze ogólne uwagi nad polityką Fran
cyi , które podług niego ziścić mają nadzieje, 
jakie opozycyja przez lat piętnaście popierała. 
Ludzkość życzyć będzie kiedyś rządowi fran- 
cuzkiemu szczęścia, ze osiągnął ten rezu at 
bez wojny powszechnej. Konferencyje są. je
dną z potrzeb cywilizacyi, aby rozum odniósł 
zwycięztwo. Jeźli konferencyją londyńską 
tak mocno ganiono, chciano taltze sprowa
dzić wojnę , a wszelako jakiemuz złemu nie 
zapobiegła konferencyją londyńska! Ileż krwi 
bez niej nie byłoby przelanej. (Tu przerwa
ne zostaje posiedzenie łoskotem , jaki sprawił 
deszcz zmieszany, z gradem , strumieniami na 
okna spadający. (Śmiech.) Prezydent zakończył 
mowę swoję życzeniem szczęścia większości 
izby z utrzymania pokoju, który est jej dzie
łem . (W e środku : bardzo dobrze! bardzo do-
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fcrze 1) Po prezydencie rady ministrów zatrat 
znowu glos p. Mauguin, dla ztijania zewnętrz
nej polityki ministrów.

Poseł austryjaclti, hr. Appony, dał w d. 5. 
marca świetny b a l, na którym znajdował się 
także książę Orleański.

Journal des Debats z d. 23. lutego donosi 
swoim czytelnikom, ze książę Mortemart po 
dopełnieniu swojej nadzwyczajnej missyi do 
efesarzajmei Wszech Rossyj, usuwa się od spraw 
publicznych i powraca do żyćia prywatnego, 
do którego powołują go interesa osobiste, po
święcane od lat czterech interesom kraju. Ta  
jjest jedynie przyczyna opuszczenia służby kró
lewskiej, a którą niechętni mylnie tłumaczyli.

List z Belle - łsle z d. 29. lutego donosi : 
»Druga dywizyja portugalska odpłynęła do wysp 
Azorskich, Składa się z fregaty Juno i trzech 

-okrętów przewozowych z 250 żołnierzy portu
galskich i majtków , którzy przybyli z Brestu 
i  tworzyli osadę Uranii. Znajduje się na niej 
300  zupełnie ekwipowanych i uzbrojonych 
jeźdzćów , między tymi kilku członków naj- 
iznamienilszych rodzin, n. p. A lb a , Almeicla 
a t. p. , oprócz tego batalijon ś. z 300 do
brze uzbrojonych i ueltwipowanych oficerów. 
Dywizyja ta wypłynęła z pomyślnym wiatrem 
3 .przy pięknej pogodzie. Pozostaliśmy do o- 
statuiej chwili na pokładzie , gdzie żadnej nie 
słyszeliśmy reklamacyi. Portugalczykowie po- 
czytr i się za szczęśliwych .• iż powracają do 
a woj ej ojczyzny. Niebawem ma odpłynąć 
trzecia dywizyja.*

Z  Toulonu piszą pod d. 1. m arca: Dzisiaj 
wieczorem donoszą , że okręty kupieckie spo
tkały na wschód ciaśniuy Messeńskiej korwe
tę »Rhone«, o której los się trwożono, a na 
ittói-ej znajduje się pół batalijonu 66. pułku. 
Minister marynarki rozkazał niedawno przy- 
ssp< sobić maleryjat wojenny dla siedmiu okrę
tów litijow ych, czterech fregat i dla kilku in
nych pomniejszych okrętów. Tegoż wieczora 
donoszą, że okręty lijnijowe »Algesiras« i »Ma- 
rergo* powrócą do portu koinisyi. »Gabary* 
łr.fatigable i Loiret* zupełnie są rozbrojone. 
Fregata »Calipso“ pod kapitanem Lalande, za
winęła tu' wczoraj z Nawarynu. Przy odplynie- 
liiu tego okrętu , udała się fregata »Ifigeńija« 
% admirałem Hugon do Nauplii, aby była bli
żej uporczywej walki, którą teraz toczą m ię
dzy sobą stronnictwa Grecyi. —  Depesze przy
wiezione przez Calipso bardzo są obszerne , 
i  posłano je  natychmiast sztafetą do Paryża.—  
Pułk 15. linijowy, stojący tu na załodze, odebrał 
rozkaz wyruszenia w głąb kraju. W  dniu 4 . ,

8. i 40. uda się W pochód doTalcnce i w oko
lice tego miasta.

Z  Toulonu piszą pod dniem 2. m arca: vNocy 
upłynionej było nasze miasto .mocno zaburzone. 
Wieczorem dostrzeżono człowieka w ubiorze 
majtka , chcącego podłożyć ogień w arsenale. . i 
Puszczono się za nim w pogoń , on uciekł i do
tąd wszystko śledztwo było daremne. Osada, 
pompiery, żandarmeryja,, większy i mniejszy' 
sztab jeneralny, wszystko było dzisiejszego po
ranku w poruszeniu. Straż arsenału wzmoc
niono na nowo, i czaty podwojono. Uwagi go
dne są zdarzenia, zaszłe tego samego czasa 
W Toulonie w Breście , zamiar ścinania drzew 
wolności, zapowiedziane wysadzenie na ląd bro
ni na brzegach Prowancyi, spisek w Paryżu 
i rozruchy Yf Wandei. —  Odebrano tu rozkazy 
uzbrojenia wszystkich zamków i zaopatrzenia 
ich w żywność na trzy miesiące. Pułkownik 
w służbie, greckiej , Gerard, przybył z rodziną 
swoją na fregacie »Calipso.« Nie potwierdza 
się uzbrojenie okrętow, dawniej rozgłoszone.*

Jerent dzieńnika M ayeux, z powodu obrazy 
króla w artykule pod tytu łem : »Haniebna 
sprawa* został na dwuletnie więzienie i 30nO 
fr. kary pieniężnej skazany.

List z Napoli di Romania z dnia 18. lutego 
donosi : »Mieszltańcy Nisi żądali od jenerała
francuzltiego wojska , aby się mogli bronić od 
napadu Majnotów i otrzymali dwie ltompanije 
na załogę. Przy wnijściu do miasta dali greccy 
żołnierze ognia do tego wojska i zabili jednego 
oficera i jednego żołnierza. Jenerał miał żądać 
od gubernatora, aby m u w przeciągu dni dzie
sięciu wydał winnych, lub onych ukarał.*

Państwo Papićzkie.

Oto jest druga nota kardynała sekret, stanu Jo 
ln\ St. Aulaire , nadzwyczajnego posła króla 
jm ci Francuzów, datowana'z dnia 25. lutego, 
(przyrzeczona w przeszłym numerze gaz. n.) -

»Po udzieleniach , które podpisany sekretarz 
stanu miał zaszczyt zrobić jw. panu w nocie 
z dnia dzisiejszego, znajduje się jeszcze w nie- 
przyjemnem położeniu donieść j . wielm. panu. 
o gwałtownem zajęciu Ankony i o zamachu na 
władztwo papieża.*

»liano w dniu 23. lutego , kazał pułkownik 
Combes oznajmić delegatowi Ankony , że ni® 
może z nikim rozmawiać, i żc nikt z nim wi
dzieć się nie m oże, i, w tym celu postawiono 
straż przy drzwiach gabinetu delegata, która 
nic dozwalała nawet, aby tenże ze s w o i m  słu
żącym mówił, W  tym samym czasie wezwał 
pułkownik Comhes znajdującego się w twier
dzy papiezkiego oficera sztabu, aby podda!



—  215

twierdzę , pod warunkiem: ze wojsko papiez- 
kie z bronią i bagażami, przy oznakach hono
rów wojskowych, wyjdzie z twierdzy, lub peł
nie będzie wspólnie służbę w twierdzy , albo
wiem połowa załogi, składać się powinna z woj
ska francuzkiego, .co wszystko miał oznajmić 
poseł francuzki w Rzymie.*

Fapiezki oficer sztabowy uznał za dogodniej
szą, poddać twierdzę , i wpuścić francuzltą za
łogę, równą sile załogi papiezlliej, i w tern po
łożeniu oczekiwać rozstrzygnienia z Ilzymu. 
Pułkownik francuzki przyrzekł nadto, iz gdyby 
się wojska austryjackie pod Anltoną okazały, 
żołnierze papiezcy z bronią i zapasami wojen- 
liemi będą mogli udać się do Rzjrmu , wsze
lako pod warunkiem, że osada, która wyjdzie 
z twierdzy, nie użyje broni na korzyść Austryi, 
lub innego jakiego mocarstwa, przeciw wojsku 
francbzliiemu .*

•Wszystkie powyżej przytoczone miejsca wy- 
jete są z pisma , ułożonego w dniu 23. lutego 
w południe wtwierdzy Ankony , i podpisanego 
ze strony wójsk papiezkich przez podpułko
wnika Rnspoli, a ze strony wójsk francuzltich 
przez pułkownika Combes , a przesłanego pod
pisanemu kardynałowi sekretarzowi stanu przez 
delegata.*

•Jego Świątobliwość o tem wszystkiem uwia
domiony , upoważnia podpisanego protestować 
się formalnie przeciw temu wszystkiemu, jakoż 
tenże protestuje się przeciw gwałtowi, wy
rządzonemu delegatowi, jako reprezentantowi 
Jego Świątobliwości, i przeciw zajęciu twierdzy.* 
• »Ojciec S. nietylko nie potwierdził pomie- 
nionej , nieformalnej konwencyi , podpisanej 
przez podpułkownika Ruspoli i pułkownika 
Combes , lecz takową całkiem i -zupełnie od
rzucił ; uważa ją za nieważną i zastrzega sobie 
pociągnąć do odpowiedzialności tych sług swo
ich , którzy się do tego przyczynili.* 
t, »Jego Świątobliwość rozkazał nadto, aby Woj
tka Jego ustąpiły natychmiast z twierdzy i mia
sta Ankony , wyjąwszy żołnierzy policyi, i aby 
delegat, który ma przenieść siedzibę swoję na 
inne miejsce , podobnież opuścił Ankonę.*

•Podpisany donosząc jw. panu o tem namie- 
nionem najwyższem postanowieniu, ma za
szczyt zostawać i t. d.*

Szw ajcaryja.

Dz. Konstytucyjo ni sta Newchatelski z dnia 
29. lutego donosi: »Hról jm ć postanowieniem 
3wojem gabinetowem z d. 9. t. m . raczył do- 
wódzcę powstańców Rosingera ułaskawić, i karę 
śmierci, wyrzeczoną przez sąd wojenny, zamie- 
rnć w dożywotnie więzienie. Został on już do

twierdzy pruskiej odprowadzony , mianowicie 
do Ehrenbreitstein.

Podług wiadomości z Schwylz , obwód Ein- 
siedeln prawie jednomyślnie uchwalił, poddać 
się wyrokowi wielkiej rady i wysłać deputowa
nych do wypracowania konstytucyi.

Holandyja.

Z  Hagi donoszą pod dniem 6. marca: »W czo- 
raj odbyło się publiczne posiedzenie naszej 
drugiej izby; mówiono o kilku proźbacb, sprze
ciwiających się propo'nowan<?j nowej ustawie 
podatkowej.* t ‘ l

Wczoraj rano miał lir. Orłów długa konfe- 
rencyją z naszym ministrem spraw zewnetrz- saj" 
nych, a potem rozmówił się z angielskim po
słem  sir Charles Bagot. Wieczorem posłanp 
gońca dó Paryża , dokąd jak słychać, wyjedzie 
niebawem rossyjskiej łagacyi sekretarz , £ a -  
benski.

Courant harlemski donosi: W  tych dniach
zapewniano, iż jest nadzieja , że poselstwo hr. 
Orłowa będzie dobrym skutkiem uwieńczone, 
a nawet, że ten dyplomatyk uda się niebawem 
do Londynu, opatrzony w oświadczenie, że 
z  naszej strony, zastrzegając sobie niektóre 
modyfikacyje , jest gotowość do przyjęcia 24ch , 
artykułów. Jeźli temu , jak głoszą w tej mie
rze , można dać wiarę, domaganoby się przez 
te modyfikacyje: Nie dozwalać obcym wolnej 
żeglugi na rzekach w śiodku kraju miedzy 
Skaldą a R enem ; posuwania dalej kolei żelaz
nej lub kanału przez kraj nasz; ltapitalizacyi 
belgijskiej części długn; wzajemnego udziału 
wsummach łub długach przy likwidacyi syndy
katu i t. p. , jakoteż , aby cytadelli antwerpij- 
skiej dopóty nie opuszczali Holendrzy, dopóki 
traktat nie przyjdzie do skutku.*

Dziennik handlowy Amsterdamski z dnia 7. 
marca pisze :  »Donoszą nam, ze źródła, z któ
rego często ważne mieliśmy wiadomości, ma
jące piętno prawdy, że , o ile można było 
przejrzćć tajemne układy, król jm ć zezwolił 
na formalne ustąpienie Belgijum « wypływające 
z tąd uznanie Leopolda, zastrzegłszy sobie nie
jaką modyfikacyją 24 artykułów. Hr. Orłów 
miał wziąć na siebie uzyskal,ie przystąpienia 
do tego kopferencyi, jakolez Belgijum. Tak  
tedy słusznie jest nadzieja, ze interesa nider
landzkie niebawem ostatecznie załatwione zó- 

i staną.*
<Staałs Courant Hagski zawiera królewskie 

postanowienie z dnia 5. t. m . f dotyczące się 
wylosowania Sprocentowych obligacyj z roku 
1830 i rewersów skarbowych.

) ( 2
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Turcyja.
Z  AIexandryi nadeszła wiadomość przez listy 

z dnia 31. stycznia, że flota egipska, uszkodzona 
wystrzałami z twierdzy Acre , a^pózniej przez 
turze , zmuszona była powrocie do portu te
goż miasta, a Ibraliim pasza pozbawiony przez 
to wsparcia ze strony m orza, osądził za po
trzebę odstąpić od oblężenia i cofnął się o dwie 
m ile / Tymczasem donoszą te listy, ze z gor
liwością rozpoczęto roboty około floty, i takowa 
niebawem znowu będzie w dobrym stanie. 
Uzbrajanie idzie z wiellliem natężeniem, i 
o blizkim pokoju nie ma mowy. Dnia 23. lu 
tego zawinął do Tryjeslu okręt z Alexandryi. 
Przy odpływaniu tego okrętu juz flota egipska 
była gotową do żeglugi i wiele okrętów prze
wozowych z żywnością i amunicyją gotowało się 
pod zasłoną okrętu linijowego i fregaty odpły
nąć ku brzegom Syryi.

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
(Z korrespondenćyj prywatnych.)

  Z  Gdańska d. 12. marca 1832. —

W  handlu tutejszym możemy wprawdzie 
.spodziewać się W krotce otworzenia żeglugi, 
st agnacyja jednak trwa ciągle , a z zagranicy 
nie pytają się o zboże. Lubo kilka doniesień 
Z Anglii utrzymują mniemanie , ze przed przy- 
szłemi żnivva,mi będzie tam koniecznie potrze
ba znacznych dowozów pszenicy z zagranicy; 
ostatnie atoli listy z Londynu, dochodzące do 
d* 2. b. m ., nie obiecują pomyślnych targów, 
i quarter oclonej pszenicy płacą tam tylko po 
5 9 'szyli. & d en ., przy czem cło wynosi od quar- 
teru 27 szyli. 8 den. W  takim stanie rzeczy 

szenica z zagranicy przywieziona , musiałaby 
ze stratą być sprzedaną; zatem idzie, że i tu 
(w Gdańsku) ceny są nizkie, mianowicie łaszt 
fakterski *) o 60 szefl. berł. polskiej pszenicy 
wysoko - pstrokatej 130— 132 funtowej po flr. 
prus. 400— 480— 500— 510; dobrej pstrokatej 
127— 130 funt. flr. 360— 390— 400— 420 ; żyta 
'20— 122 funt. flr. 270— 280 , 8etlo 111— 115 
funt. flr. 210— 2 5 0 ; jęczmienia 106— 108 funt. 
flr. 220— 240 ; owsa 70— 74 funt. flr. 130— 150; 
grochu (bez wagi) podług gatunku flr. 210— 240.

*) Wiadomość o używanych w lislańsku łasztacb, o
wadze zboża i o owaluacyi monety pruskiej na na
sze, trmfeścifiśmy w Nrze. 140 Gazety Lwowskiej 
z roku 1831.

Ponieważ nader mały jest zapas belek so
snowych , plank, tarcic i klepek dębowych **)> 
spodziewa, ię należy, że-te  artykuły dosta
wione tu dobrzćby się sprzedał}'. Z  zagrani
cy jednak tylko mało się o nie pytaja , i gdy 
ceny ich hardzo zawisły od ich gatunku , nie
podobna cen tychże z pewnością oznaczyć. 
Nominalnie wszakże przypuścić można cenę 
za stopę sześciogranną (Kubihfuss) sosnowych 
najlepszych hcleli, zwanych korona (Kronbal
ken) 5 groszy srebr. ; plank dębowych najle
pszych (korona) 6 sążni długich kopa po 200  
tal. p r .; klepek dębowych pipowych najle
pszych kopa 22 tal. pr.

Handel potażem kalcynowanym ciągle źle  
idzie, a chociaż hardzo życzą sobie pozbyć 
się jogo tutejszych zapasów za granicę , obce 
jednak targi nic czynią nadziei, aby go bez 
straty sprzedać można. I)o speltulacyi tym  
artykułem na Gdańsk wtenczas tylko radzićby 
można, gdyby ten towar był w istocie piękny 
i mocny i w nader nizkiej cenie tu dostawio
n y , a teraźniejszą cenę jego f klórąby tutejsi 
spekulanci , spodziewający się pomyślniejszego 
obrotu, podać m ogli, ledwo na 22 tal. pr. za 
szaffant z 6tym procentem rabatu przypuścić 
można.

Polsltiem płótnem konopnem, którego przed
tem Galicyja dotąd wielką ilość sprzedawała , 
nie masz teraz zupełnie żadnego handlu , gdyż 
sprzedaż jego z tąd za granicę prawie usiała; 
tylko płótna zgrzebnego, którego przy spła
wieniu zboża używają na wory, cokolwiek je-r 
szcze sprzedać można, jeżeli jest tanie i ło
kieć podług gatunku nie więcej nad 3 l /4 —-  
5 groszy srebr. prus. kosztuje.

—  Z Gandawy. —

Messager de Gand twierdzi, iż handel płó
tnami, ożywiony w ostatnich czasach w Gan
dawie , przypisać należy zleceniom z Holan- 
dyi nadeszłym, ponieważ przygotowują tam 
wyprawę z płótnami do Hawanny.

**) Obacz Nr. 147 Gaz. Lwów. z roku 1831.

W IDOW ISKA we L W O W IE .

T ea tr  n ie m ie c k i. —  Dziś: Fra 'Diavolo,  o d e r : F a s  
Gasthaus eon Terracina,  nowa wielka opera 
we 3 akiach.

Jutro teatr zamknięty.
T e a t r  p o l s k i .  —  W  poniedziałek, po pierwszy raz: 

Z ycie bliźniaków,  c z y l i :  K oleje lo su ,  obrae 
dramatyczny w  Óciu oddziałach.

      ——  -
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 12. Rozmaitości.)
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